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K R O L S A H A R Y
Pilm ten przynosi cały seereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza Adrjatyckiego i innych.

Wspaniała walka karabinierów z przemytnikami na brzegu morza.
Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 50 do 100 mk., prócz niedziel i świąt

Sprawa granic polskich.
Viiataieaia min. t t ln in ta .

, GENUA, 11. (PAT). Powraoając z 
|<m!erencji z mm. spr. zagr. Włoch p. 
^'nanzerem i po rozmowie z Barthou, 
»Wn. Skirmunt oświadczył w wywiadzie
1 kor<‘8pondontera Pata, w związku a 
^isiejszem posiedzeniem 6 mouurstw 
^P™.ezających, co następuje: 2  jednej 
»Irony
'B*° »» d r ę  n ic  n i e p o k o j ą o e g o

fakcie przekazania podkomisji poli- 
j^Oimej, wraz i  in. petycjami, rtfwnleż 
W ytorjalnych żądań litewskich i rosyj
skich, Uważam—mówi minister, że da 
¡pi to pożądaną sposobność, by pierwszy 
*** oficjalnie
^  < b c z u  E u r o p y  « t w i e r d z i ć  

n a e z e  p. a w a ,
Sjfotónle do obszaru naszego stanu po
d d a n ia , Jak równiei podkreślić zdeoy- 
®*>vane stanowisko rządu polskiego w 
r*l sprawie. Będę mógł to uczynić % 

większą siłą, że czuję za sobą po
darci« i
‘‘‘« i ł o i n n ą  w oSę c a ł e g o  na*  

r o d u  p o l s k i a g o .
, ojowa polityka Polski pozwoli nam 

juaiało i głodno dopominać się o nasze 
|^s2ne prawa, to też nie waham się w 
’̂ szanowaniu dzieła obowiązujących nas 
i raktatów, wystąpić w swoim czasie wo- 

eo «łównych mocarstw sprzymierzonych 
^  obronie istniejącego na naszych kre- 
j^ch wschodnich pokojem,{¡ustalonego sta- 
j*11 rzeczy. Usankcjonowanie tego sta- 
F 1 rzeczy należy do mocarstw sprzymie- 

‘Onych. Wobec czego konferencja gc- 
^ n s k a  nie może bez naszej zgody tra- 

°vvaó tych spraw inaczej, jak
. i y l  ■'< n f i r m a o i J n i s !

się tyczy dalszego procesu odnośnie 
Międzyn-rodowego uznania naszych 

| 0 JC wschodnich, miałem sposobność 
wyczerpującego omówienia tego w 

fen?111 n k erowniczemi czynnikami Eu- 
. P* Lloyd George zapewnił mnie 

Srj,.,;,lsc*e* żo będzie dążył do tego, by 
ni '^ 'Va załatwiona została przez główne 
* h *»tw a w najbliższym czasie. Zobo- 
jf0 °.n również, że bezuprzednie-
pj' porozumienia' się zo mną nie wystą- 
^ z żadnym Projektem ze swej strony 
ni«. w^lQdzie; a także, że liiezależ- 
feoiifi °.010!u- Jakl mogłaby przyjąć 
Z,. _ e 1 enc.ia genueńska». . porozumie się 
Su r,! IU* s^egó łow o  przed wyjazdem 
douav 'J ¿ ‘n,uL ^ ic potiżebuję chyba 

’ zc llczyć możemy na
e  P p a ^ e i®  r z ą d u  ffritss-

ktń- • i, _c ?ss5- i e g © ,
" ™rił? zapewnił prezydeni min. 

toi r,i,re -? «mieszka powodować się w
i ‘ i o h S '  S S S 0», m  i
Po-:\Armuj0l -  ? ¥ a niu zawsze jego 

iu u,e v* obchodzących nas spra-

Odpowledź rosyjska już 
doręczona.

BERLIN, 11. (A. W.) Z Genui 
donoszą, i t  w  onwart k  o godsłnie
11 przód południem Cziczerin dorę- 
o iy l Sohanzerowi odpowiedź rosyj
ską na ostatnią notę. Odpowiedź 
zredagowana jest w  języku fran
cuskim i obejmuje 38 stron pisma 
maszynowego. Czicaerin i  Schanzer 
um ówili się, ie  memorja! ogłoszony 
będaie dopiero w  czw artek po poł. 
D elegacje państw repre2entow«nych  
otrzymały tekst odpowiedzi rosyj
skiej praw ie równocae&nta a dorą- 
ozentem odpowiedzi Cziczerina 
Schanzerowi.

Tieii cdpowieSzi.
GBNRWA. l l .  W sprawie odpo

wiedzi rosyjskiej} któm podlega obecnie 
rewizji, twierdzą, że Delegacja Sowiecka 
notę swą sporządziła według instrukcyj 
moskiewskich, które nadeszły późnym 
wieczorem. Podnoszą tu, że Delegacja 
Sowiecka zmieniła formę art. 7., aby 
uniknąć bezpośredniego zerwania konfe
rencji. Odpowiedź rosyjska podkreśla z’ 

( naciskiem, że-pragnie uniknąć zerwania 
konferencji jednakie nota ta nie będzie 
ani wyłącznie twierdząca, ani wy
łącznie odporna. Delegacja Sowiecka za
proponowała pomoc finansową dla odbu
dowy Rosji w pewnych potrzebnych 
rozmiarach co zostało odrzucona

Z tego powodu nota zostanie utrzy
mana w ostrzejszym tonie.

.  W siazJ ¿lig«]! jilffilsl.
GENUA, 11. (PAT.) D ziś o- 

puściła  Genuę w iększość delcgSeji 
polskiej.

M l a l  i i l a - a i i i M .
UEFIELD, l l .  (PAT.) Radjo. Pi

sma angielskie donoszą, że opracowany 
jest traktat między Angl}ą i Stanami. 
Zjednoczonemi, według którego Stany 
Zjednoc ono uznają protektorat Anglji 
w Palestynie, w zsmian za otrzymanie 
dostępu cio Palestyny dla^- amerykań
skiego handlu i przemysłu, na zasadach 
obowiązujących.Anglję; przytein Anglja 
obejmuje "w i alestynie opiefeą nad oby
watelami amerykańskimi.

Z teisji pśliiiiioi
GENUA, ll . (PAT.) Według przy- 

-puszezoń komisji politycznej, do której 
skierowano petycje w tej liczbie liłew- 
skie^ i galicyjskie, po ukończeniu spraw

rosylskich przeprowadione zostaną ba
dania, ozy komisja ma zająć się tą 
sprawą, ozy też nie.

l. Osotjj pnetiwfij etaislo.
GENUA, l t .  (PAT.) Pakt, że wczo

raj cały szereg punktów przekazano 
ki-misji politycznej, uważany jest za 
dążenie Lloyd George'a do stworzenia 
nowych tematów obrad na wypadek 
rozbicia rokowań z Rosją. Miarodajne

• kola włoskie utrzymują, ie  Lloyd Ge
orge, który przed tygodniem zgodził 
si<j na odroczenie konferenoji, dzid Jest 
przeciwny odroczeniu. *

•
Intrygi wrogów Polski.
CENUA, 11. (PAT). 0 przebiegu 

wczorajszego posiedzenia 5 mocamw 
zapraszających korespondent (PATA) do
wiaduje się następujących szczegółów: 
Przy omawianiu

m o m o r js ł iw  P a łp u s ze w ie n a  
i d e le g a c ji li te w s k ie j

w sprawie Galieji Wschodniej i Wilna, 
aabrał głos Lloyd George, proponując 
przedłożenie tych memorjałów podkomi
sji politycznej Barthou wyraził co do 
tego zastrzeżenie, wskazując na fakt, że 
obie to kwestje zostały załatwione istnio- 
jącemi już traktatami. Lloyd George 
nalegał na odesłanie tych spraw do pod
komisji, twierdząc, żc są one zbyt wa
żne dla pokoju Europy, aby konferencja 
miała si<j uchylać od wzięcia ioh pod 
uwagę. Lloyd George nie widzi powo
du dlaczego kwestje te nie miałby być 
traktowane na plenum komisji polit. 
Barthou zgodził się ostateoznie na dy
skusją w podkomisji politycznej, zastrze
ga sobie jednak prawo protestu w wy
padku, gdyby kwestje te miały być po
ruszane na plenum komisji politycznej. 
Po przemówieniu de Faety, który pod
kreślił zasadniczą potrzebę uprzedniego 
przedyskutowania tych spraw w podko
misji politycznej postanowiono obie te 
sprawy przedłożyć podkomisji, która sa
ma zadecyduje w jakich granicach i w 
jakiej formie ma się niemi zająć. W 
dalszym przebiegu posiedzenia postano
wiono odrzucić memorjał Gruzji, Ar- 
menji i Aserbojdżanti. Rozważano rów
nież
m e m a r j a ł  d a ie g ^ a c ji « w ę g ie r 

s k i e j  ,
w sprawiejnniejszości węgierskiej w Cze
chosłowacji, Rumunji i -lugosławji. Bar
thou wskazał na to, że kwestje te pod
legają kompetencji Ligi Narodów. Po
stanowiono jednak, aby podkomisja po
lityczna memorjałem węgierskim się za
jęta. Na skutek energicznej interwencji 
Barthou
ro y ł^ c j r o » ®  x  p a d  o b r a d  m e*  
m s r j a i  »  s p r a w i  z a g ł ę b i a  

Ś a» « * y .
Dalej rozważano

n o : ę  r e p i lb l ik a ń s k ie g o  r z ą d u  
u k r a i ń s k i e g o ,

protestującą przeciw uczestnictwu dele
gacji Ukrainy sowieckiej w konferoncji. 
Notę tą postanewionno również odrzucić, 
motywując, decyzję tem, że . konferencja 
w sprawie tej jest niekompetentna. Po
stanowiono również nie przedkładać pod
komisji politycznej i

ż ą d a n ia  r z ą d u  sn g o rsk ieg c » .
Zdeoydowano, żo podkomisja polityczna 
zajmie słę punktami

m e m s r j a ł j  b u ł g a r s k i e g o ,
dotycząccmi dostępu Bułgarji do morza 
Egejskiego oraz ochrony mniejszości buł
garskiej w Grecji, Jugosławji i Rumunji. 
Wreszcie przedstawiciele mocarstw przy
stąpili do rozważania ostatniegoj

l i s i t i  p a p ieża ,
przyczem Lloyd George podkreśla, że 
nikt nie jest gorętszym zwolennikiem 
wolności rełigji, niż on. Wskazuje na 
praktyczne trudności podjęcia propono
wanej akoji, w myśl dezyderatów Papie
ża i zaproponował aby ograniczono się 
do przeczytania listu papieskiego w pod
komisji politycznej i przyjęcia go do 
wiadomości.

1 pfcmisp iM no ij.
GENUA, l l  (PAT) Wiceminister 

Strasburger w wywiadzie z korespon
dentem Pata udzielił następujących in- 
formacyj o przebiegu prac podkomisji 
ekonomicznej: Uchwały podkomisji eko
nomicznej nie mają form decyzji, lecz 
jedynie zaleceń. Konferencja genueńska 
zaleca państwom skasowanie systemu 
prohibicyjnego w reglamentacji wywozu 
i wwozu i wypowh!da się przeciwko ró
żnicom w traktowaniu poszczególnych 
państw. Zaznaczyć należy, że Niemcy 
wypowiedziały siij przeciwko różnieżko- 
wanlif poszczególnych państw i zapew
niły ze swej strony zniesienie wszelkich 
zakazów wwozu i wywozu.

Ożywiona dyskusja toczyła sio doo
koła sprawy klauzuli największego u- 
przywilejowania, Ogólnie uznanej za ko
nieczność we wszystkich traktatach. Na
razie jednak dla niektórych państw za
stosowanie jej uznano zn przedwczesne.

O b r a d y  S e j m u .
WARSZAWA, ll. (PAT). Na po

czątku dzisiejszego posiedzenia pos.- 
Opala w imieniu komisji komunikacyj
nej i administracyjnej złożył sprawozda
nie w przedmiocie wprowadzenia rachu
by czasu podług południka środkowo
europejskiego, uzasadniając to ze wzglę
dów na połączenie jednolitego ruchu 
kolejowego. Sejm przyjął ustawę w dru
gim i trzecim czytaniu wraz z rezolu
cjami pos. Opala, Iż czas urzędowania 
od l czerwca wprowadza się od godz.
8 rano.
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Z kolei Izba przyjęła ustawę w 
sprawie ratyfikowania konwencji polsko- 
francuskiej o pomocy i opiece społecz
nej, aby w© Francji robotnicy polscy ko
rzystali ze wszystkich tych praw, z któ

rych korzystają robotnicy francuscy. Pos. 
Hertz (NPR) zwraca przytem uwagi rzą
dowi na konieczność wydania szczegól
nych przepisów wykonawczych.

Następne posiedzenie jutro.

P o l s k a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a
(Komisja spraw zagranicznych Polska w  Genui).

WARSZAWA, U. Dziś przed połu- 
dnieift w i obecności prezydenta mini
strów Ponikowskiego i przybyłych z Go- 
ńui pp. Zaleskiego i Wioniawekiego od
było się posiedzenie Komisji dla Spraw 
Z&Swmłoznycb.

P. Zaleski, jako wysłannik p. mini
stra Skirinimta. odczytał sprawozdanie 
Delegacji Polskiej. Min. Zaleski zazna
czył, te Polska w każdym razie działa
•  ścisłem porozumieniu?* delegaoją fran- 
Cnekis i z największą skrupulatnością 
4ąży do utrzymania stosunkow z Fran
cją, tak że można mieć nadzieję, że z 
Genui solu»/, z 'Praneją wyjdzie wzmoc
niony. Również ma delegacja najlepsze 
BtoeUnki z n:»iją 1 polityka pokojowa 
JPolaki pozyskała zaufanie a nawet przy- 
iaoialskt stosunek Lloyd George’*. Wo
bec porozumienia z Małą Entcntą i Pań
stwami Bałlycldomi, PolBka zajęła na

konferencji stanowisko wybitne. W spra
wie rosyjskiej dąży Delegacja do tego, 
aby nie pozostawić lej bez zakończenia 
układem, choćby tylko-noszącym charak
ter formalny.

W kwestji co jeszcze ma konfe
rencja do zrobienia oświadczył p. Zale
ski, że pozostaje do załatwienia pakt 
ogól no-gwarancyjny. Co do granic Wi- 
leńszozyzny i Galicji Wschodniej to de
legacja stoi na stanowibku, że konfe
rencja genueńska nie jest forum kompo- 
tentnem do rozwiązania tych spraw i 
delegacja jest przygotowana do prowa
dzenia sprawy w tym duchu. Co do 
spra \y  uznania granic wschodnich dele
gacja stoi na stanowisku, że wobec usta
lenia tych granic mocarstwom pozostało, 
tylko ustalenio ich.

Po przemowie p. Zaleskiego na
stąpił cały szereg zapytań.

Polityka polska.
Ulilad polske-BitDileikl.

WIEDEŃ, l i .  (PAT.) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Genowy: Podpisanie 
Układu pol8k')-nI^nl»oklego nastąpi 15 
maja i następnie zostanie ogłoszono pu
blicznie na poaledzoniu komisll polsko- 
ofemieokloj przy udziale ozłonków, liady 
Ligi Narodów. Prezydent Calonder o- 
twurzy poaiedzeuie przemówieniem, na 
fetóre odpowiedzą min. Olszowski 1 
pchiffer. Prawdopodobnie wygłosi rów
nież przemówienie prezydent Ligi Na
rodów na temat zawarcia traktatu.

• l 
Pos. Zamoyski up.Poincarego.

PARYŻ, 11 (PAT) Prezydent 
min. Poincare przyjął wozoraj pos. 
polskiego, hr. Zamoyskiego.

Skąd itizio drożyzna?
(Od wla&nego koresp.}.

WARSZAWA, 11. Z ogłoszone
go bilansu Syndykatu Rolniczego 
w arszaw skiego za r. ub. dowiadu
jemy się, żo przy kapitale zakłado
wym 78,555,000 mk. Syndykat miał

z y o  u —
160,019,508 mk.! Czyli prawie 22 pr. 
czystego zysku!

(Oto gdzie tają się źródła dro
żyzny, sm agającej nieito& ciwie -bi
czem nędzy i głodu rzesze pracow
nicze! Szalone zyski instytucji ob- 
szarniczej— to plon łez i krw aw ego  
potu jęczących w  szponach droży
zny 90 proc. ludności' kraju! Red.)

Boisiswicy grabią ktsścioły!
i Od wiasnego koresp.), >

WILNO it. Z Mińska donoszą, że 
dnia 2 maja zjechała do Mińska Litew
skiego, wysłana z Moskwy specjalna ko
misja rekwizyoyjna w oolu dokonania

ren & isji w  k o ś c i s t y c h  
r o iń a k ś c h t

Rewizji dokonano z całą bezwzględ
nością. Prxeobra jła się ona faktycznie w

g r a b i e ż  i b e c e c e ń s t w s » .
Hołota bolszewicka wpadła do ko

ścioła i
a k n d ł s  w e t a ,  k o s z t o e r n o ś c i
a nawet ornaty.

Zbeszcześciła uczucia wiernych, na: 
ruszając Oleje sw., Kostje i ^rozrzucając 
pa  ziemi komunikanty.

Brutale nio uszanowali nawet gro
bów. Wdarli się do podziemi,

e it t i i is r a H  trurtni-iy i ¿ ¿ b d e ie -
r s l ł  r w l  e k i ,

Reiikw ¡n- 'Flojyana ztustcz&ao.

Kilka k o śc io łó w  zam knię to .
Wśród ludności nieopisano rozgo 

ryczenie i ‘wzburzenie.
*

(Niesłychane gwałty bolszewickie 
w Mińsku i bozozeszczenie uczuć reli
gijnych ludności katolickiej, o czem do
nosi nasz korespondent, są interesują
cym przyczynkiem do pertraktacyj, to
czących się obecnie pomiędzy Watyka
nom a delegacją sowiecką w Genui, w 
sprawie stanowiska kościoła katolickie- 
;o w Rosji, propagandy katolicyzmu 
td. Sowieckie wilki u siebie w domu 

zdejmują owczą skórę, przywdzlowaną’ 
zręcznie w Genui w takich okazjach, 
gdy np. n. Oziczerin pije- bruderszaft z 
arcybiskupom genueńskim. — Red.).

fi

Kromka polityczna.
Ruch. przeeiwpolski 

w Stanuch Zjednoczonych.
Z Waszyngtonu o'rzymuisiny wia

domość, te  L twifd założyli tam  spe
cjalną Ligacj^, która roz.v ia w ostat
nich cze iao i olbrzymią przez Niemców 
popieraną propagand,} antypolską. O- 
sobny wydział prasowy Legaci tej roz
syła dzień w dzień obszerne i omunii.ftty- 
oczerniając iłząd Pols . ocuł poma- 
wi - ąc go o chęć powieszeniu swe^o 
tery.o juin kosztem Lii^y iP rua  V/sûho- 
dnxii. C ięśi komunikatów rozsyłają 
L twiiłi ? je tylko do . r.isy. lec« również 
do najwybitniejszych m żów stanu.

Prasa amerykańska tak eiiąpa za- 
wss-i, gdy, chodzi o rsv> indykacje P ob i, 
zamieszcza komunikaty litew:. ia tłu
stym drukiem i ra nnczelnern m ejs.u  
Redakcje całego iru i.u  prasy, należące 
do sUtWvtne:jf> ?óła prasowego".Heer- 
sta płacą L i winom za Lomu^ikiity te 
nawet wysokie hónorarjs. L;twa n ;e 
została c o lą i przez Siany Zjo.inoczone 
uznana. Tworzenie przedstawicielstwa 
iiządu kowieński3go jest zatem nicki- 
galr.e. Rząj Polski powinien działal
ności ietaeji ’litewskie] przyjraeć się 
bliżej i przeciwko jej propagandzie za
łożyć energiczny proie3t.

Przyjęcie Kiudeuburga.
Do Msiborgu ajeebeii się przedsta

wiciele wszystkich tiinych organizacyj 
niemieckich oraz „Kriegetyereinu“ celem 
ustalenia programu uroczystości podczas 
przyjęcia Hmdepburga na fcienie Prus 

. Wschodnich. W dniu 81 maja zjechtć ma 
do Malborga 10,000 ciłonków niemieckich 
„Kriegeivereinô»“. Dyr^Kcje kolejowe przy
chodzą „Kiiegttyj.einom“ z i omoeą 1 wy- 
zaac?yły kiiitaaaśc e jjocią^ów nadzwy- 
czajn/:ii, które mają' zwozić c łonków 
tychZe WtrdaóH zc «szystificl» stron.

amĘbm
0 I

Z gîeîdy warszawskiej.
Notowano: Dolary (̂’OS.—

Móroi niem. 14 25
\ Franki franc. 3U5 .a

Funty sferlingi 17.70

0  zabójstwo IVSelidy Kowalskiej.
Jeszoze pierw szy dzień rozpraw .

Na końcu onegdajszych rozpraw 
sądowych przesłuchiwano w dalszym cią
gu świadków. Obrady przeciągnęły b!q 
do godz. 12 w nocy.

Siostra zamordowanej opowiada, ie 
Kowalski ile  ąię z- żoną obchodził. 
Przypuszcza, ie Kowalski bił Malidę. 
Nio nie słyszała o Kazimierozaku ani 
Cyranie. Nieboszozka przychodziła do 
świadka ze skargami na męża.

Sw. Hoffman opowiada o maskara
dzie, na którei była Melida Kowalska.
Na maskaradzie Kowalski zerwał maskę 
ionle. O zabójstwie' dowiedział się z 
gazet i był przekonany, że zabił Ko
walski.

Następni świadkowie do sprawy 
nic nowego nie wnieśli. Jedynie Zofja 
Oiejniakówna, która mieszka w tym sa
mym domu, co Kindermanowie, oświad
cza, Zo Kowalską znała b. dobrze. Ko
walska opowiadała świadkowi, że poży
cie 1©1 z mężem było złe 1 Kowalski 
dwukrotnie nattawał na ¿yoie swei żony. 
Opowiada dokładnie o której godzinie 
dokonano zbrodni.

Po ]6-minutowej przerwie zeznaje 
główny świadek oskarżenia» Kwiatkie- 
wicz Aleksunder, wywiadowca urzędu 
śledczego, który prowadził dochodzenia 
w sprawie zabójstwa Meiidy Kowalskiej. 
Opowiada on cały przebieg śledztwa. 
Opowiada o scysjach między małżon
kami.

Kazimierczakowa, mówi wywiadow
ca, zeznała, że mąż jej i Cyran czytali 
gazety i dziwili się, że dotyoŁozas nie 
natrafiono na właśoiwych przestępców. 
Twierdziła, Ze mąż posiaduł dwa rewol
wery i sztylet, po przyjściu do domu 
KazimUrozak i Cyran złamali sztyhjt na 
8'kawałki, zaś klingę spalili. W śmie
ciach szukano tego sztyletu, ale nic nie 
znaleziono. Cyrana aresztowano w 
mieszkaniu Kazimierczaka. Sprowadzo
na do urzędu śltdc. ego matka Kówtil- 
skhgu powiedziała, że nie. zna Kazi- 
mierciaka, ten ostatni, zaś krzyknął 
,wezak pani dawała mi pieniądze“, gdy 
tu zaprzeczyła Kazimi^rczak zapytał, 
czy zna tę kurtkę, którą nosi, a gdy 
żaprztc?,yłu, żotiio zna, to"rpytnł słę K. 
wbzal^ pani niówiłu, Ze s jn  był w tej 
kurtce na polowai.iu. Świadek mówi
0 tom, jak liuzimierczak cliciał wyciąg
nąć pt.rtfel z kieszeni Kowalskiego i 
juk ten m\i odpowiedział: „Chcesz coś 
zurobić, to przyjdź do innie*. K;izi- 
Biierczak przeszedł do niego, było to 
dwa lata pr^ed morderstwem. Kazi- 
mierczak otrzymał a conto 10,0 0 mk.
1 dalej omawiano sposób zabicia Kowal
skiej. Przeszło j:oitoia roku Ka^imiorv 
czak zwodził , Kowala kiego, gdyż ,nie 
miał sumienia zabić kobiety 1“. Następ
nie namówił <C>raxi>;p ie mu da zarobić
i po kiiku. sp. tkuidacb Cyran zamordo
wał kowalską. Kowalski n m;.vvi;,ł ich 
du z bród. i; mówił, la  jak- shj wsypią, to 
weźmie im adwokatów, a jak ¡-lę.uda
io do taną cüü.OOj murek i ubranie.

• Sv; .adek opisuje sapią z*L-rodr.lę z takio- 
mi szczegółami, jaa gdyby tam b jł 
obecuym. Obą] podśądm uśmiechają 
s^ę słysząc to zeznan.ic. Od matki Ko
walskiego wyłudzili Kazimierczak i Cy
ran 41,00 mk., ‘grożąc, iż w przeciw
nym lazio domotą p>iic;i, iż Kowalski 
polecił im zabić swą Zonę.

Zadają pytania sędzia Korotkiewioz, 
prokurator, sędzia Zajuc-Wiki, mecenasi 
Kempner, 131 łyk, Kon i Kobyliński.

Drugi dsień  ro  pra«r.
. Posiedzenie wczorajszo rozpoczęto

o godz. 10 i pól przed południem.
Podsądni zmęczeni, widać przebytą 

bezsennie noc. •
Pierwszy zeznaje Józef Kruczkow

ski: Zna Kowalskiego, albowiem miesz
kał w jego domu; dnia krytycznego stał 
z Msłkiem Józefem przed domem Ko- 

‘ wal skiego, było to o godz ü wieczorem. 
Wówczas nadszedł ze strony Górnego 
Rynku Kowdski.

Świadek Józef Małek zna Kowal
skiego, mieszka w jego domu. jest kraw
cem i wykonywa robotę dla K. W dzień 
zabójstwa o" godz. 6 i pół widział K., 
który podszedł do poprzedniego śv\iad- 
ka. Rozmawiano o chorobie Kruczkow
skiego, jak również o ‘polowaniu, gdyż 
K. był ,myśljwym i chciał wynająć po
lowanie.

Świadek Karol Dębowski mieszka | 
w d( mu Kindermanów. Słyszał Krzyk, : 
gdy zabitą została Kowalska. Przy | 
Świadku nietoszczkft zmarła. 1-ii ko

I *»

mendant bryg.-śledczej prowadził 
dochodzenie, opowiada o tem jak go ii{ 
wiadomiono o morderetwio, Odraśw 
znajac Btosunki domowe Kowalsklw] 
podejrzewał Kowalskiego i kazął W 
aresztować. Opowiada dokłftdci® 
postępowało całe śledztwo. RowaÍMi 
do niczego elę nie preyznał i nic W  
wiedział, o oo go pytałem, tylko mów»« 
że miał randkę z .dziewczynką“. Opo{* 
wiada o badaniu KazImJetczakoweJ- 
NaBtępnie świadek opisuje z^aną abroo* 
nię, której to opis słyszeliśmy z uy 
wywiadowcy KwintkieWlćża. Swiadei 
odpowiada na cały szereg pytań *# 
strony przewodniczącego, prokurator4 
i obrońców. Świadek mówi, że Kowal'
Bki powiedział Kazimlerczakowi „wezńH 
ci adw. Kobylińskiego“.

Podsądny Cyran opowiada o prw  
ze strony policji w mieszkaniu Kair 
mierczakft a naBtępnie w urzędtie ślad' 
czym.

Kilku świadków następnych -z* 
strony rodziny zamordowanej nic notf*' 
go do sprawy nio wnosi. Sensacyj“* 
natumioit są

( z e g n a n i a  feSBkis ś w ia d k ó w  
i t r o a y  i tp x o c iw n e j .

Sw. Józef Willer zna Kowalskiego, 
miał 6kłep rzt-źqiczy przy ui, Rzgo^'
skiej. Był świadkiem sprawy rozwodu 
wej, zeznał, że miał stosunek z ni®' 
boszozką Kowalską w 1910 roku, Br  
z Melidą Kowalską w hotelu Niemi«®" 
kim przy ul Średniej a. K. była już 
żatką. Świadek je tt żonaty, nie żyl# 
z żoną od 16 lat. Świadek ma lat &*•

Konstanty Gostyński, rzeźnik, pfa* 
cował przed 12 laty u K ow alskiej 
Małżeństwo to było przykładne. 0<y 
Kowalski odjeżdżał na Jarmark, Kowal' 
ska kazała mu spać w swej sypiali1'' 
Wówczas nio dslá mu spać spokojni« 
Miał z Kowalską stosunek.

Po zeznaniach świadków prz-eWO“' 
niozący odczytuje protokuł sekcji eądo* 
wo-lekar^kiej. i ‘rzed sądeoi staje leliftrlS 
sądowy dr. Mieltszko.# Stwierdza °!'*
Iż nastąpiło . uder;:nr io ^osti’y wi-¿olcpi» 
zwężonym w końcu.

Mecenas Biiyk zapytuje, jak 8 ^ ° !  
ka była rana,^lekarz otlpuwiada, że uCl 
fl do 6 centymetrów. Uderzenie byi0 
śmiertelne,

Wniosek co do różnych aktó'f 
obrony prokurator popiera, co do l’1' 
nych , protestuje, i rusi o odczytań;5 
tych aktów, po kr^tkiem naradzeniu 
sąd po tan..wił uwzglęonić wnioski Pr0' 
kuratora i obrońców to  do -powały 
nia sję ca różne akty i zezwolił 118• 
dołączenie fotografji.

1 rzowednii Lący ogłasza •dwug*3' 
dzinną przerwę.

Po przerv. io zabrali głos prokur!l‘ 
tor i obr ńoy..

Wyrc k zostanie ogloszoszony ¿z‘* 
śiaj. - bip

U r o c z y s t o ś ć  K a n io w s k a .
Wczoraj z okazji Rocznicy 

niowskiej Dowództwo 10 Dywizji urz^'. 
dzilo przegląd wojskowy na placu i°’' 
gen. Hallera.

Wieczorem w sali Kasyna Ofice*' 
skiego odbył się raut, na ’ którym Pf' 
dojmowani przez gospodarzy z Vxx ' 
Małachowskim, d-cą ' 10 dywizji, °(ra. 
kpt. Gadomskim, szefem sztabu dywi-'.  ̂
na czelo —- goście bawili się w P‘e /  
zwykłe miłym nastroju, wyśmienicie'

(w)^.

^]as:dl d e l e g a t ó w  KPR*łj 
p e d o k r ę g u  ł ó d z k i e g o «
W dniu 14 b. m., t. j. w nie ' 

dzielę o godz. 11 rano punktualn 0' 
w klubie (P io trkow ska 91) odbęa7- 
się Zjazd delegatów  NPR-u podokrQ^ 
gu łódzkiego. -O bow iązan i są VTJ ‘.l .  
b y ć 'd e leg ac i z następujących  tuW; 
Ruda Pab jan icka, Konstantynom • 
A leksandrów . B rzeziny i Ko3usK " 
z  innych pom niejszych miejscom 
ści w  obrębie w?yżej w skazań}^ ’ 
gdzie są tylko pojedynczy c z ło n - 
w ie O rganizacji, pożądany - . 
udział .takow ych w  charakterze h 
ści. Na porządku dziennym sp ia  
bardzo ważne.

■ ¡y

■ Z e ;
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Państwa a Nar. Par. Rob.. V, *N
Mowa posła Chądzyńskiego, wygłoszona w Sejmie dnia 5 maja 

w  dyskuąji nad budżetem Państw a na. rok 1922.

JP 1  A C Afer- 13 rasja 1 » »  fl

1 Wyroki Sejmlel
Przystępując do dyskusji nad bud- 

iet m ra rok obecny, pozwolą sobie 
Przytoczyć kilka cyfr, dotyeząoych ze
szłorocznego preliminarza, a to celem 
Porównania zesajorocznegp budietu w 
dolnych wywodach a budżetem o« 
»ecnym.

Z esz ło rcoz iiy  ( lre lim in a r i  
b u d i a t o w y

Pfiedicżor-.y prjtez b. M'nlsira skarbu p. 
Steczkowskiego przewidywał dla dwóch 
diieinic b. Królestwa Kon jresowe^o 1 b. 
Qi'licji w dochodach 116 miliardów, w 
wydatkach 1°6, a więc niedoboru 80 ml- 
tardów. Zestawienia zaś rzeczywistych 
*y(idUóvv i dochodów za rok ubiegły, 
Przedłożone Sejmowi przez obecnego 
Ministra Skarbu, ustala dochody w roku 
■tszłym na 71 miliardów, a wydatki na 
‘32 mil>rdy< Niedobór tedy rzeczy
wisty w roku ubiegłym wyniósł 160 mi* 
Uócdów, okazał są. zatem dwa razy 
Wyższy od preliminowanego. Prelimino
wane na rok ubiegły dochody okazały 
*j? o 40 proc. niższe od rzeczywłstych. 
•^eliminowane wydatki natomiast o 30 
Proc. wyższe od rzeczywistych.

Pan Minister Michalski objął za- 
r*«d finansów pod hasłem gruntowne) 
ich naprawy. Swojo urzędowanie roz- 
Począł w czasie dla Państwa najclęi- 
*rym, ale w momencie dla siebie bardzo 
dogodnym, w momencie kiedy kraj ro- 
*umal ^ |

fconieczoośó r e fo rm  finon« 
«owy oh

1 ich żądał. Uzbrojony w moralna po* 
Ptrcie społeczeństwa, pan Min. Miehal- 
*« przyszedł do Sejmu l głosem stanow
y m , niezwykłym jak na dotychczas»* 
*ych polskich ministrów, zażądał u- 
»hwolenla przez Sejm znacznych clę- 
P*rów od obywateli na rzecz Skarbu 
PoAstwa, a dia siebia daleko idących, 
Prawią dyktatorskich pełnomocnictw. — 
Me bez oporu, ale wszystko to, czego

S«łdal p. Min. Skarbu, Sejm mu uehwa-
• 1 dzisiaj, wywiązując aią z swoich 
eznych przyrzeczeń danych Sejmowi, ,
• Minister jut w /pierwszym kwartale 

obecnego roiu przedłożył nam budżet.
. Należy stwierdzić, ia

b u d ia t  te g o ro c z n y  pod 
Względom fo rm a ln o « ta o h *  
Bieżnym ró żn i s ię  b a rd z o  

d o da tn io

od wszystkich poprzednich. Jest szcze
gółowy i obszerny, sa^aMk bardzo 
ważne aneksy. Preliminarz budżetowy 
tegoroczny przewiduje w dochodach 
458 miliardów (przytaczam tylko cyfry 
okrągłe), w wydatkach 59J.~*czyll nie
dobór w wysokości 133 miliardów. Nie
dobór p. Min. Bkerbu dzieli na niedobór 
administracyjny, wynoszący 80 miljardów 
I na niedobór inwestycyjny w sumie
112 miljerdów.

Muszę zaznaczyć, że

p o d z ia ł  n iedoboru  je e t  do- 
wolayv ' .. w

1 nie jest oparty na śclsłyeh przesłan
kach. Pierwsze pytanie, lakia się na* 
auwa w stosunku do przedłożonego nam 
budżetu, to ]est pytanie, czy budżet ten 
jest realny, czy zatem niedobór preli
minowany nie okaże aią w rzeczywi
stości wyższym. Wprawdzie p. Min. 
Skarbu zapewnia, ie  dążył usilnie, aby 
budżet zawierał prawdę baz żadnyoh 
upiększeń. Czuję się jednak w obo
wiązku zawczasu poddać w wątpliwość 
zarówno prawdziwość zacytowanych 
przed chwilą słów, ¡ak \ realność bud
ietu. Przecie* dla p. Min. Skarbu nie 
były nieznane okoliczności, w jakich 
budżet powstawał, s które całkowicie 
lub częściowo mogą przekreślić real
ność budżetu.

Temi okolicznościami są:

•K ala jąca  d ro ż y zn a  i opoku- 
iao ja .

Główną pozycją wydatków w bud' 
iecie są piece pracowników państwo
wych, które wyroszą rocznie s górą 
180 miljardów, czyli miesięcznie około
15 miliardów. Gwałtowny wzrost dro
żyzny w pierwszym kwartale bież- roku 
zmusił Rząd do przyznania jednorazo
wego

d o d a tk u  ar w ysoko śc i 40  
pros« d la  p racow n ików  jjań- 

i t w o w y c h «
Dodatek ten «ostał wypłacony w 

miesiącach następnych, jak luty, marzec, 
kwleoleń—w wysokości 50 proc. i do- 
delok ten nie może być cofnięty tak 
długo, jak długo nie spadnie obecna 
drożyzna,—raczej przepuszczać można, 
że dod*tek ten będzie 1 musi być po
dniesiony, bo położenie życiowa pra
cowników państwowych na tle drożyzny 
tego wymaga.

i ut z tego tytułu, z tytułu dodat-
o stałych poborów pracowników 

pańatwowych sa azerhg miesięcy, licząc 
Co najmniej oa 1 lutego do 1 września, 
to zn. za ? miesięcy, wydatki na wyna
grodzenie pracowników państwowych 
wzrosną około 56 miljardów conajmnlej.

Wydatki powyższe nie są przewl* 
dziane w preliminarzu i dlatego z tego 
tylko tytułu niedobór budżetowy obli
czany przez p. Min. Skarbu na 133 mi- 
łjardy wzrośnie

do 190 m iljardów .
W budięcie Min. Spraw Wojsko

wych obliczono wyżywienie armji na 
42 miljardy. W uzasadnieniu tej cyfry 
powiedziano, że dla obliczenia kredytów 
potrzebnych ne wyżywienie armji przy* 
jęto ceny artykułów żywnościowych o
12 proc. niższe od bieżących. Rzeczy
wistość poszła tymczasem po innej linjl, 
niż to przewidywał budżet Min. Spraw 
Wojakowycb.

Caay żyw nośc i nie ty lko  
nie sp a d ły  r

o 1* proc.—ale podniosły aię: na zbożu 
około 100 proc., na mięso powyżej. Nie 
będę dalekim od prawdy, jeżeli stwier
dzę, że wydatki na wyżywienia armji 
będą dwa razy większe od prelimino
wanych. 1 znowu na pokrycie tej nie 
przewidzianej podwyżki

b ra k  j e a t  p o k ry c ia  w feusi- 
z ec ie .

Znaczną pozycję w ogólnym 'nia- 
doborze budżetowym jtanowl

defioy t m in is te r s tw a  Kolei 
Ż e lazny ch '

wynoszący 62 miljardy. Z powodu o- 
statr.łego wzrostu drożyzny, wzrosły wy
datki osobowe Ministerstwa Kolei Za* 
laznych, oraz wzrosły tak samo i wy- ' 
datki rzeczo&e, jak węgiel, materjały 
techniczne itp. W bardzo szczegółowym 
i obszernym preliminarzu Ministerstwa 
Kolei zużycie węgla na rok bieżący 
przewidziano na 3/250,322 tonny, za su* 
mę 39 miljardów. Jest to jak widzimy 
zńaczna pozycja w wydatkach Minister
stwa Kolei. Wobec nowej fali drożyzny 
pociągającej za sobą nieuchronnie wzrost 
kosztów robocizny, a zatem i wzrost 
kosztów produkcji,' należy przypuścić, 
że i ceny węgla się podniosą. Stara 
się o to zresztą i p. Min. Skarbu, po
nieważ wniósł do Sejmu projekt po
datku Jod węgla, wynoszący 20 proc. 
ceny węgla na rzecz Państwa i 10 proc 
na rzecz komun.

Z przytoczonych wyżej powodów 
niedobór Min. Kolei wzrośnie, a jas o- 
sob ete informacje moje aięgafą, nie- 
dobór już w pierwszym kwartale b. r. 
wyniósł

o k c ło  20  m ilja rdó w  m arek»
(d. c. n.)

Obchód 3 Maja w Białymstoku
(Olbrzymia m anifestacja narodowo-robotnicza na kresach).

(Od tciasnego koresp.),

Dzień piękny, pogoda sprzyja. Na 
ulicach miasta wygląd świąteczny, balko
ny i okna niektórych domów udekoro
wane.

O godz. 9 rano już pierwszy z mu
zyką i sztandarem zjawia się Związek 
majstrów przemysłu wlókienn czego, Siła" 
przed lokalem Związku .Praca" i N. P. R. 
Do niego wkrótce przyłączają się Zwitek 
.Praca" ze sztandarem, młodzież NPR ze 
sztandarami i transparentami.

Po uformowaniu się pochodu ruszo
no z muzyką aa spotkanie drugich Związ
ków do lokalu ptzy ulicy Lipowej nr. 19. 
Na czele pochodu niesiono sztandar NPR, 
sttaodaiy Zw. „Praca“ i »Siły*.

Po drodze do pochodu przyłączyły 
się Związki Kolejowy, Rolny, Metalowy, 
Budowlany, Drzewny i Pokrewnych Z -  
7/odów oraz Poleci Związek Dozorców 
Domowych. *

Przed lokalem Pol. Związków Zawo

dowych uszykowano aią ostatecznie i stąd 
w; wzorowym porządku pochód ruszył z 
powrotem da ulicę Kilińskiego i uszyko
wał się do wyslochania mszy polewaj.

Ogółem w pochodzie wzięło udział 
kilkanaście tysięcy osób, kilka sztanda
rów, pięć orkiestr i chóry robotnicze.

Po wysłuchaniu mszy i oddania ho
norów armji z okrzykiem .Niech żyje 
armja polata*, ;• ocli ód nasz odłączo
ny od reszty pochodu ogólnonarodowego, 
przy dźw:ęlincb marsza, ruszył ulicą Ki- 
liń-citijo, Mickiewicza do lasku na plac 
3-jjo maja.

Ta na przyszykowanej trybunie 
piernaty zabrał głos poseł Stan. tfellicb, 
omawiając gniecenie Konstytucji 3 maja. 
zaznaczając jakie watki musi prowadzić 
nasz klnb NPR z pr&wicowemi stronnic
twami, któr̂  nie przebierają v  środkach, 
byleby wyrwać z rąk robotniczych zdo
byte prawa.

łONACy RADLICKl. i

Klan obecny wychoditwa pol- 

f e g o  na ZachodziB Niemiec.

. Wspomniałem o dwujęaycznych, 
Sayi oprócz Wielkopolan, podających 

wyrair^e za Polaków i katollhów, 
wndrcwali równia! na Zachód Kaszubi
* *ł«bom poczuciu polakiem, oraz m»- 
'tirzy.pKrteiiancl. Ci ostatni azczegól- 
V* Łtah sią w wielkiej mierzą paatwą 

FfntenlzacjU Liczba ta w ostatnim 
**>«si*ctoleeiu stale wzraatała tak, że 

nł# wodług obliczeń konsulatu pol- 
w Essen wynosi w przybliżeniu 

tys, (iów.
■j Liciba ta odpowiadałaby prawdsi«. 
, . ^ ‘ywBgy, «e Zjedn. Zew. Polskie po* 

*«« 60 tys. członków, a przeciętnie 
i(?P*ća 5 osób na rodzinę—mielibyśmy 
teUiL*8, doliczyć, żo

«•ki procent Polaków porzucił ciętką 
*«wodową—Jaką azesególaio jeat 

!ctwo, prz&notiaąo sią do lżejszych 
a£ t **ęd< zakładając właan» prsedsię- 
»»* *' aalmując ale krawiaet* 
hU .•*8Wctwem itd. Tyen ostatnich, 

1należących do ZZP., należałoby li- 
Lc® "f 25—*3 tye. rodzi», co wyr.oai* 

ty«* głów. Wed'ug kweatjo* 
rozpisanego w sprawie po- 

. kra}«, »głosiło aią ?8 tys. osób.
wug tego kwestjonariuaza najlice*

C i! f * ^ rupr górnicy—10,63* oa ob/, 
Zgłosiło aią pragnących

n* ,0 * zeaata otib — to
• ¿ S a s i ,  r * ™ r * ',r  n* kow*- *

$**f. wykonywa robotnik

polski jest najclężaza. Konsul Barcl- 
aaewskl z E«s«n aapewniał mnie, ża 
gdybym się analazł w najgłębszym gan- 
Ku kopalni lub przy spławie żelaza w 
rozpalonych piecach, o krayknął pracu
jącym; .Szczęść Boże*, to odpowled* 
prawie jednogłośnlo zabraniałaby: „Panie 
Bole zapłać!1. To najlepiej charaktery
zuje, jaką pracą robotnik połakt wyko- 
nywuje.

Stąd też zupełni« słusznie wycią
gają nasi politycy najwychoditwia wnio
sek, la .gros" aił robotniczych, nawet 
gdyby optował aa Polską, nie potrze
buj« aię obawiać praymusowego usu
nięcia ich c pracy, gdyż byłoby to dla 
przemysłu niemieckiego niemożliwe, a 
raptowne usunięcie nawet katastrofalna.

Strona materjalua aassego wydtodż- 
twc jest zadawalaiającą. W październiku 
19a 1 roku zarobki góralka wynosiły prza- 
c i «tnie -7 mk. (>0 fen. aa godzinę t. }. 
około 65 mk. dzienaie. Zarobki te ufa są 
zbyt wysokie do potrzeb, gdyby ais ta 
okoliczność, że robotnik westfalsko - nad- 
retiski mieszka najczęściej w domach fa
brycznych nie koszarowych, lecz systemu 
wliłi, najczęściej z ogródkiem — za które 
czynsz płaci niski. Mlegzkazie jest przy
zwoicie umeblowane, Poia tem jeat ubez
pieczony od charób, nieszczęśliwych wy
padków, inwalidztwa, ataroścK Wlękatość 
robotników cały zwój majątek posiada w 
sprzętach domowych i 9 do 3 tysięcy mk. 
gotówki. Niejednokrotni« «połyka się i lit* 
dii zamożnyeb, którzy prterzudii aią do 
handlu lub praemysł«. Nie br«k i takich 
przedsiębiorców, którzy obłaaąk utkani 
tystęoy marek niemieckick. Z  lyok aąfa- 
ttlck wiała już powrócił» d» Potoki. #•*  
dług spisu największa Iłość do PCiWfofK 
do kraj« zgłosiła aię a miirj«cd»«ś?r Ree- 
łiojkaaae», Waano, otzywaaa powaikck*

nie priez Polaków Kościuszkowem, Cas- 
tropp, Hamborn, B ttrop i inne. W tych 
to środowiskach najtilniejsaem tętoem biją 
uczucia polskie. Praca ośw atowo-kultu- 
ralaa rozpoczęła t»i(i przed trzydziestu kil
ku laty. Pierwsze polskie towarzystwa 
były charakteru religijnego, mające za
spokoi ć tę stronę potrzeb ludności.

Pierwaie towarzystwo założone zo
stało w Dortmund, dalej Gelsenkirchen 
w 1883 roku pod nazwą św. Barbary, w 
aa9tępnym roku 1834 powstają towarzy
stwa św. Jozefa w Wetłenscheid.

A oprócz towarzystw i bractw ko- 
¿delaycb, których gadaniem było zaapo- 
kajauie potrzeb religijnych laduaśct pol
skiej, z więc arządzaaie t. zw. mszy pol
skich, powstaje szereg tow. oświatowych, 
śpiewackich, gimnastycznych .Sokół* i in.

Stroną gospodarczy polskiego wy- 
ciiodśiwa zajmuje sit Zjednoczenie Zawo
dowe Polskie. Przed powstaniem tej or- 
uanizac}!, Polacy należeli bądź do związ
ków zawadowych socjalistycznych ■ (8sr- 
garbcitetverband) albo do niemieckich 
2wlązków zawodowych chrześcjańskich. 
Oba to związki wydawały nawet dla swycb 
polskich członków gazety i ustawy po 
polsku, oba też jodoakowo odnosiły się 
wrogo do polskości.

Do ostatecznego wystąpienia Pola
ków ze związków chrześcjańskich w i 808 
rok« przyczynił się zatarg t  okazji fcąda- 
aia, aby «owe przepisy policyjno-górai- 
cre byty ogłoszeń« w języku polskim, na 
co zwiącki cbraeścjaftskie zgodzić się nie 
chciały.

Ta zytuad« amuaiła działaczy poi* 
akiok do założenia w 1902 reku odrębnej 
orgutticaflil, ijedaoczenie Kawodowa Pel- 
»kfo, koai#r«1ąc i  orgasizacjiml niemiec
kie«*!. która znacznie większe kom  ¿ci 
Mitorjalat zopewafaly początkowo rob*-

tnikont, wkrótce rozwinęło się jednak w 
potężną organizację. Swą działalnością po
budziło do silniejszego działania organi
zacjo podobne na Górnym Śląska, w Po- 
zaatiskiem i ną Pomorzu—skupiając je pod 
awolm sztandarem. Dziś Z. Z. P. zdobyło 
sobie całkowite zaufanie szerokich mas 
robotniczych, a szacunek wśród niemiec
kich erga orzący j, t  którymi wspólnie wy
stępuje w obronie praw robotniczych w 
Weitfalji i Nadrenji.

W roko i»l7 jako wyraz poglądów 
politycznych wycńod£t«a polskiego po
wstaje Narodowe Slrdnnictwo Robotni
ków, które równiei działalność swą prze
niosło do kraju, t tu, łącząc się z Naro
dowym Związkiem Robotniczym t r  Kon
gresówce i Małopojsca— stworzyło Partję 
Robotuiczą Przyszłości—Narodową Partję 
Robotniczą.

W całej tek niezliczonej łwjsiostron- 
nej działalności złotemi hterami zapisaae 
zostało nazwisko Jana Brejskiego, obecne
go wojewody pomorskiego, który, przez 
stereg lat przebywając w Westfaljl, jako .  
redaktar „Wiarusa Polskiego", był głów
nym doradcą i twórcą wielu towarzystw
1 organizacyj,—oraz Franciszka Mańkow
skiego, obecnego prezes« Zjedn. Zawód. 
Polskiego, niezmordowanego pracownika 
aa niwie robotniczej.

W obecne! chwili stan organizacji 
wychcdźtwa polskiega przedstawia się w 
sposób następujący*

Na czele wszystkich organizacyj pol
skich słoi Komitet Wykonawczy z panem 
Stanisławem Kuncą. redaktorem „Wiaiusa", 
jako przewodnie*ącyai i M. Miiczyńskin, 
sekretarz««.

(<i. c. u.)
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N*st?pnle zabtił głoi kol. Szadkow
ski, n&wotaiąe matki-Polki do wychowy- 
wami dzieci w ducha polskim, dla dobra 
tprawy robotniczej. Kol. Szadkowski za- 
końciył swoje przemówienie okrzykiem 
„Klech tyje Sprawa robotnicza!*

TizcCi > kol?i zabrał jeszcze głos 
prezes NPR kol. Leiny, który zakończył 
two}« przcittd»i«ule okrzykiem na cieść 
Naczelnika P-tastwa, Armji Polskiej,'Klu
ba Poieltkiego NPR, posła HelUctu t Z w. 
N. P. K.

Po odśpiewaniu „Roty“ tłum kilku* 
tysięczny rustył z powrotem do miaal*, 
gdzie przed lokalem NPR zoatał fezwią
zany. ^

Liczny bardzo udziai w uroczystości 
wskazuje, ¡akiami drogami idsie ku swe
mu- wyzwoleniu robotnik białostocki i ko
mu on ufa. W dnUi 3 maja lobolaik bia
łostocki dał dowód swojej świadomości 
narodowej, orgsuizacyjnej i robotniczej.

Dzień i*go maja wypadł ta zupełnie 
blado. Csle miasto w dnia tym tyto ty 
ciem normalaem. Podobno wedłag obli
czeń wzi.ło udział w pochodzie socjali
stycznym zaledwie 600 osób.

Yiiec v  sprawie Kasy Chorych 
w fabryce poznańskiego.

(Chadecy dążą clo rozbioia Kasy,l)
W dniu c b. ra. o godz. C po poł. 

odbył si<} wlec robotników fabryki Po- 
ziiańskiego w sprawa- Kasy Chorych. 
W iec zagaił delegat jubryozny kol. ltcr- 
luclak, przewodniczył kol. Nowicki.

Pierwszy przemawiał przedstawi
ciel Polsk. Zw. Zaw. „Praca“ kol. Dur
ko, który wyjaśnił robotnikom potrzeby 
walki o sprawiedliwe ubezpieczenia spo- 
łeozne zaznaczając Jednocześnie, żc po- 
czntkiem tych ubezpieczeń jest otwarta 
obecnie Ka-iaChorycn, której żaden świa
domy robotnik Bnic powinien zwalozaó. 
Kol. Durko ^nadmienił jednocześnie, że 
pod ty ji względem stanowisko Polsk. 
Zw. Zaw. i Zw. Klasowych jest jedna
kowe, nieznane jest tylko stanowisko 
Zw. Chadeckich co do Kasy Choryoh.

Obecny na sali przedstawiciel Zw. 
Chadeckich dr. Urbański, zabrawszy glos, 
począł w demagogiczny sposób dowodzić, 
ze robotnlcy^wielkich fabryk winni sta
rać się o to, by ich wyłączono z pod 
przymusu ubezpieczenia, gdyż niby o- 
trzymywali to wszystko, co daje Kasa 
Chorych. W końcu swego przenfówienia 
przedstawił zebranym rezolucję, w któ
rej między innemi zwraca się do po
głów robotniczych w Sejmie (Gdyków 
chyba), by ci wnieśli nowelę do Ustawy
o Kasach Chorych, na mocy której wy-

łączonoby wielkie fabryki z pod przy
musu ubezpieczenia.

KoL Durko'zbił wszystkie wiecowe 
arsmmenty chadeckiego mówcy i wyja
śnił, do czego zmierza niewinna na po
zór rezolucja p. doktora Urbańskiego, 
oraz zwrócił się do obecnego na sali ko
misarza Kasy Chorych, by ten zażądał 
od mówcy chadeckiego wskazania na
zwisk tych urzędników, którzy sobie w 
Kasie Chorych nabijają kieszenie, jak to 
w swem przemówieniu wyraził się pan 
Urbański, lub, w przeciwnym razie, by 
go pociągnął do odpowiedzialności są
dowej za operowanie oszczerstwami na 
publicznem zebraniu.

Po przemówieniu swem kol. Durko 
odozytał następującą lcontrrezolucję:

„Zebrani na ogólnem zebraniu ro
botnicy fabryki Poznańskiego jednogło
śnie uchwaląją, że bezwzględnie stoją 
przy Kasie Chorych i nigdy nie zgodzą 
się na to, by czynió w niej jakiekol
wiek wyłomy, gdyż zdają sobie sprawę, 
że jest to podstępne dąż< nie zauszników 
kapitału do obaitnia Ustawy o Kasach 
Chorych“.

Rezoluoję tę zebrani przyjęli ol
brzymią większością głosów, odrzucając 
tem samem rezolucję zgłoszoną przez 
Chadeków.

Mówca chadecki zabrał'gło8 «o raz 
drugi, lecz ’/ebraui nie pozwolili mu 
mówić, gdyż po wywodach kol. Durki 
zrozumieli do czego zmierza p. doktór.

A. D.

We wczorajszym numerze „Głosu“ 
p. Sachsa“ naczelny publicysta tego or
ganu, wylewając codzienną niemal swą 
porcję żółći z powodu „fatalnej uolityki“ 
n. Skirmunta i rzekomego poddania się 
Polski „pod rozkazy Paryża“, — odważa 
się wkońcu na bardzo cenne wyznania. 
Antagonista p. Skirmunta jest przeciw
ni! i m „nonsensownego (!) pewnika t. zw. 
jedynej 'polityki zagranicznej“. Wszak 
we Francji — „argumentuje“ p. Ołta- 
szewski — oprócz pp. Poincarógo był i 
Caillaus, Włoszech — oprócz Oilan- 
da p. Giolitti.

Szkoda tylko,-że p. Ołtaszewski nie 
dodał, iż p. Cnillaux był ścigany urzez 
sądy francuskie za zdrado kraju poaczas 
wojny, i swoje nic bezinteresowne kon
szachty z Niemcami opłacił bardzo 
drogo.

Wyznania publicysty „Głosu“ i po
woływanie się na tak „zasłużonych“ 
mężów, jak p. Caillaux nie są dla nas 
rewelacją. Niejednokrotnie wskazywa
liśmy, w jakiej to prasie gnieżdżą się 
tendccje caillautyznrti i germanofilstwa. 
Wiemy coś o tem jeszcze od czasów — 
„Godziny Polski“...

MAUK1CE RENARD.

Dziwy dr. Lerna.
Było to miesiąc temu.
Prawdopodobnie wyczerpał się zapas 

benzyny^ oliwy. Mimoto nie pozwoli
łem Ludwikowi zajrzeć do garażu.

Mamy spokój — ale Klotz ciągle tu 
jest z nami. .

Pewnego ’ dnia wpadł Ludwik do 
pokoju,-wołając na głos:

— Proszę paua, proszę pana! Niech 
.■an przyj izie zobaczyć automobil.

Poszedłem za nim.
Na schodach" usprawiedliwiał się 

;..idwik, że ośmielił się sam otworzyć 
r.iraż, ale od pewnego czasu zauważył 
żc dobywa się stamtąd okropny smród.

Rzeczywiście już w podwórzu czuć 
»¿lo nie do wytrzymania.

W ryliśm y do środka.
Wóz wyglądał tak dziwnie, że nie 

mogłem go wprost poznać.
’ Jakby był zrobiony z wośku, który 

zaczął topnieć, osiadł na sflakowacia- 
łych kołach, cały skurczony, zmięty, ni
by kupa zgniecionego kauczuku.

Patrzyłem na podejrzane plamy, 
które wygryzły aluminium i na dziury 
wy żart c W żelazie. Stal stała się poro-» 
wiua i kurczliwa, a miedź zmiękła tak, 
Juk stary grzyb.

Gały kó«z okryty był plamami ko
loru zięlonkowałego, który nie, był ani 

"rdzą ani grynszpalefri. Na ziemi, rozlana 
była ciecz syropowata i śmierdząca. 
Dziwne- reakcyf chemiczne gotowały się 
i • <jkaly w di**?Hr hnńkach na powierz- 
linii, a w środku coś się ciągle kotło

wało i bulgotało. Nagle chlapnęło cos, 
jakby kto rzucił kawał ciast« w miękkie 
błoto. Wóz zapadł się. Nieopisany za
duch odrzucił mnie w tył.

Zaledwie, że zdążyłem zauważyć na 
dnie kotłowiskn kłęby białych robaków, 
jak na trupio.

— Co za kiepski "wyrób! — zawy
rokował mechanik.

Klotz umarł! Automobil umarł! — 
umarł wraz ze swoim wynalazcą, który 
chciał sic Nuaieśmiertelnić. Dać komuś 
życie — tem samem dać komuś śmierć— 
nieodłączne życia następstwo! Zorganizo
wać ciulonieorganicznc -to—doprowadzić 
je doszybszego, czy późniejszego rozkładu.

’ Ale automobil nie zginał z braku 
oliwy. Rezerw o ary były na pół pełne. 
A wiec to dusza — dusza ludzka po
zbawiła go życia.

Dałem rozkaz wyrzucenia tej kupy 
gnoju.

Kloaka będzie grobem Klotza! Umarł! 
Jestem wrolny! Umarł bezpowrotnie! Nie 
będzie mnie już- zamęczał!!!

Ha! ha! ha! Otto — stary Otto: 
Umarłeś! Wstrętne" bydlę!

Powinienem był być szczęśliwy. 
Ale nim nie byłem.

Wcale nie z powodu Emmy. To pe
wne, że ml zrobiła „przykrość“., Ale to 
minie! A z chwilą, gdy uznamy, .¿e się 
pocieszymy po nieszczęściu, ból już mi
ną! w połowie.

Największem mu{«m strapieniem 
były wspomnienia: Obłąkanie, Nelly. 
Operacya. Minotaur, Jupiter. — Jaki tyle 
Innych — okropnych. .

Obawiam'się źrenic, które na mnie 
patrzą i zamykam oczy przed dziurką od 
klucza... Stąd.mój niepokój.

Jeśli" to wszystko jęszeże mc mi
nęło/

Korespondent „Pracy“ pisze z Zelo
wa: Z powodu szalejąoej drożyzny arty
kułów pierwszej potrzeby robotnicy w 
Zelowie znaleźli się w bardzo krytycz- 
nem położeniu. Wobec tego związki ro
botnicze musiały wysłać ao związku fa
brykantów żądania o podwyżkę płacy. 
Związek „Praca“ wystawił żądania pod
wyżki o 100 proo., klasowy związek za
żądał tylko 80 proc., a do tego przed
stawiciel związku klasowego tow. FreJ 
uprzedził poufnie fabrykantów, że żądać 
będą tylko 60 proo. podwyżki.

Pierwsza konferencja odbyła się .d. 
29 kwietnia r. b„ nie doprowadzając do 
żadnego rezultatu. W dniu i maja fa
brykanci na konferencję wcule nie przy
szli (zaznaczyć muszę, żo była to robota 
zw. klasowego); wobec tego zw. „Praca“ 
zwołał ogólne zebrauie dnia 2 maja, na 
które przybyli również i delegaci zw. 
klasowego. Po dłuższej dyskusji zadecy
dowano rozpocząć strajk; zw. klasowy 
również głosował za strajkiem. To też,,

•
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4 maja ¡sastrajkował zw. „Praca“ i 
ej* snowaezy, natomiast związek klaso
wy,-pomimo uchwały na zebraniu 
nem, do strajku nie przystąpił i ^ riJ 
złamał.

„Klasowcy“ zażądali od z w. fabry 
kantów konferencji na o maja, która sl* 
odbyła; zw. „Praca“ na konferencję 
legatów nie wysłał. Związek klasow;. 
cheąc pokazać, że i bez strajku [«kUp * 
kę uzyska, zaczął się płaszczyć. PrZ_e. 
fabrykantami, w końcu zaś zrczygftO'vs‘ 
z 80 proc. na :jo proc. Fabrykanci i 
odmówili, a wówczas delegat „klasowy 
zdjął nisko kapelusz i odezwał się: ««*' 
nowie, ohociaż cokolwiek dołóżoie“. TsP 
żebranina tow. Freja wywołała obB11̂ ' 
nio nawet wśród „towarzyszów a śmi«4*1 
i drwiny fabrykantów. .

Jak wobec wyżej wspomnianF 
faktów wyglądają prowodyrzy zw. 
sowego“, którzy głoszą, że są obronić 
proletarjatu?

Członek z w. -Prace“-

Nr

Bohaterski generał.
W tych dniach z» arl w Wilnie w 

72-eim roku iycia gao^rał Edward de 
B:ndy, wskutek ran, otrzymanych jeszcze 
w iokd 1920 w walce z Litwinami.

W iipcu 1920 roku pedczas oiensy* 
wy bolsz?wicl'(0 -liie«skiej generał de Boo- 
dy znajdował Elq w swym majątku Me- 
stdkowiczfich i tam

b r o n i ł  a i ę  . s a m  J e d e n  p r z e *
c e »  b & n d z ie  i a i d a ^ ó w  l i t e w 

s k i c h ,
która obiegła dwór i chciała sa jakąbądl 
atnę genenła dostać w swe ręce. S. p. dc 
B >ndy zarzucony zoatał w mieszKania

g r a n a t a m i  r ę c z n e m i ,
które Jednak nie wyouchaly. Korzystając 
z te^o, 7<)-letni stsr/i;C odrzucał je przez 
okno i granaty pęk«ł> ućród samych na
pastników.

.W końca jednak
dtara p o c i s k i  r ę k ł y  u n ó g  

s ę d z i w e g o  » t a r o « ,  
który brccząc z

2 9  p ;i) ,
ukrył się w jakimś schowsnku. W tej sa
mej niemal chwili nadeszła po aoo pol
ska. R«nuego generała przewieziono do 
Wilna, gdzio pizez kilka,'mieskoy walczył 
ze imiercią, a potem, pomimo pozornego

wyzdrowifnta, wciąż jeszcze niedoin»g‘. 
W poc^Htifach kwietnia, bielącego roli 
rany aię odnowiły przyłączyła się t* 
grena i starzec

¿ y c i a  s s k a ń o s ^ ł i
— -  

na marginesie chu?ili>
Pod srta is in  .um iasto* 

wiania*.
Nasi .ojcowie“ miasta, nie 

wykazsć się jakąkolwiek działłlnoścfcł P 
¿a podnoszeniem ¿obic poborów, hurn®. 
gowemi wyjazdami do różnych mnlei 
więcei c;eiawych miast oczywiście x®»° ¡ 
powiedn-emi* djelami, dobrze opłscsn*-  ̂
zjazdami, wreszcie d2iałelnofcią party»", 
PPS-ii, wpadli na gcujalny pomysł od*1' 
niania rzeczy ju t d:iwno istniejącycb. J 
np. łtatua robotnika w parku Stas*> 

"ta odsłonięcia grobowej prezydencki^ 
jediiakłc nie byloł przypl zecera), ot»'1 k 
ranla oddawna istniejących instytucyj. > . 
bursa rr*y ul. Milsza, szpital dis gfUZ‘ 
cznycb w Chojnach etc. etc. ¡<

Tym sposobem daje się ,s*oi' , 
prasie sposobność do rekl*mowarti»' 
przvt tn jest okizja do sutego npoczę*tuai. 
ku“ z Kasy Mielskłej swych bliskich i»1̂  
bliższych. v;iad^m0 przecie?, ie »P^' 
i czapką ludzi się zniewula**. (

Ludzie świadomi twierdzą, ie  ¿ 
kim cjasic-sorja ,odsło: ięi i otwarć 
zakońciy, natoaiast rozpocznie się *áJ

Jeśli śmierć Kfotza uie zumknęła 
jeszcze księgi mych ¿ziwnych pizygód?

Zresztą ou mi już dziś całkiem obo
jętny, bo. choćby przyszedł w peśtaci 
Lema — albo automobilu we śnie — 
wiem, że to sen tylko...

Boję się tylko tych trzech pomoc
ników.

fidzie są? Co robią?
Oto moje obawy...
Znają tąjemuicęcyrcejskiej operacyi 

i mogą się posługiwać wedle swojej wo
li i swej korzyści, .kupcząc duszami... 
Mimo niepowodzenia, Lerne-Klotz zna
lazł wielu takich, którzy byli gotowi na 
zamianę ciał...

Trzej Niemcy z pewnością pomna- 
rzają liczbę tych, którzy dla zdobycia 
pieniędzy, zdrowiu, czy piękności wcho
dzą wr cudze ciało.

Kto wie, czy nie spotykam na ulicy 
takich ludzi) którzy nie są sob;*...

Niczego już nie jestem pewien.
Twarze zdają mi sie maskami.
Może to mania prześladowcza, ale 

patrząc na ludzi dostrzegam, że wielu z 
nich ma wyraz twarzy nic swój własny.

Są taćy, którzy zwykle pełni cnót i 
zasług, odkrywają nagle niespodzianie 
namiętności, odrażające jak zbrodnia.. 
Czyżby oni mieli dziś jeszcze swoją, ilu- 
sz«f ż wczoraj?

Częs^» w oczach człowieka, z któ
rym rozmawiałem zalśni jakiś błyskot 
ohcy myśl nie jęgo... On sam ją  zni
szczy :i . sam zdziwi się, skąd u niego 
mogła^powsttf... 7mam ludzi, których 
zdanie 'zmienia się z dnia na dzień,. Czy

• tó logiczni'’ ‘ " t
wieoj,..każdy z nas: udczuwa 

'¿¿e/az if 'ójrhcby^ Juy>iowe. Itozmu jest 
dla ijyu'- viemn.V t pełen tajeninn“.

¿uw  umy^u, w ktoryiu t>ię obsunie

li!?"znajduję wymaga nielęgnacyi. Zyi'1 
cza', że nadszczerbiły go przej^'h* 
Pon val.'

Oto dlaczego przyjechawszy do 
ryża jtoslanowiłem wspomnienia 
spisać, aby ich uie zapomnieć! 
bym miat ambieye napisania \  
Broń Boże! Ale spodziewałem siQí j  
gdy znajdą się na papierze, wyjd¡í > ■. 
samem z mej głowy. Myślałem, żc 
starczy opisać, żeby je na zawszo 
gnać. ■ v.

Ale pomyliłem się. Przeciwni*5; k,,. 
miarę, jak je opisywałem, stawały r:, 
dla. mnie bardziej realne! — I sita Y 
wiem jaka. siła zmuszała mnie czi®  ̂
kroć do użycia tego lub owego w yP 
wi>rew mej woli,.

Minąłem się z celem.
Trzeba mi będzie zapomnieć .SV  

niezdrowych. Trzeba będzie wiele 
czy zniszczyć. Być może, że w ° ^ f\> 
Fon val urodziło się kilka zbyt i n teli^ 'r 
nych cieląt, Kupić Ją. Europę, ^  
i zabić je... Sprzedać Fonval l 
kie meble. Zyć dla siebie! Z 
śmieszną, czy głupią — co mnie on^j 
dzi. Ale swoją wiasną, niezależną. 
doradców! Wolną! O Hoże! Wolnił 
wspomnień.

Te okropności męczą mój mwfc' 
raz ostatni! Przysięgam!

.Piszę, aby je potępić ostatec*n •<
A ty zdradliwy rękojiisie, ,;i 

chciałby« dalej żyć życiem istot, » 1 
ja odmawiam priwa do życiti — 
ca! Do pieca! Do pieca aokiorzć 
Do pieca! W ogień.

> KONIEC.
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.«miastowi«»*. Por.ieważj:dn:.kźe umia- 
itowlenśe tramwajów ze wzglądu na słib- 

glpwy do łnttresów ojców miasta, nit 
ikcjÓDaiffostów tramwajów, jakcś aię nie

5daje, będą nraiastowione zupełnie nowe 
*rc»o potrzebne dla działaczy ndejakiçb 

Instytucie, a raianowiclei „Lotme4 i „Tea
tralna*. Odyby jednakie właściciele tych 
instytutyj protestowali przeciwko nnaiailo- 
*ieclu, bądzie przeprowadzony wniosek 
P wywłiszczenię do władz wytsgyei. Ja
ko ®o;yw podana będzie statystyka ra*

chunków, | Ł.conycb przez działaczy miej
skich w tycb instytucjach oraz ciasu po
święconego przez tycbie dla dobra tych 
instytucyj. Dohroezyony wpływ, jaki wy
wrze na działaczy miejskich ta okolicz
ność, te  w nmiastowicnycb „Teatralnet“ 
Icb „LoLV,-fc“ czuć się bndą, ]ak d  siebie 
w domu, tem samem zaś sprawniej tam 
będą mogli prac:wać,—niewątpliwie przy
czyni sią do tego, że czynniki miarodajne 
wydadzą o wniosku opinję jiknajprzy- 
chylniejsrą.

W czwartek dnia 11 maja, o 
godzinie 5-ej po południu, odbyła 

konferencja przedstawicieli Zw. 
Zawodowych z przedstawicielam i 
Przemysłowców w obecności Inspek
tora pracy p. W ojtkiewicza.

Na występie przedstawiciele 
przemysłowców zwrócili się do 
Przedstawicieli Związków robotni- 
°2yoh, by ci zgodzili się całkow icie  

podyktowane warunki przez Zw. 
Przemysłowców. W odpowiedzi na 

przedstawiciele Związków robot
niczych oświadczyli, że warunki te 

nie do przyjęcia f  zaproponowali 
swej strony, by przemysłowcy  

propozycję zmienili na korzyść ro
botników.

Kałużyński w  imieniu sw ego  
Związku złożył oświadczenie, że 
^oże się zgodzić na podwyżkę 25 
Proc. Przedstaw iciele Zw. „Praca" 
oświadczyli, że mają uchwałę ze
brania delegatów, 1 że z poprzed- 
nlch żądań mogą opuścić 15 proc. 
Czyli, że żądanie ostateczne wyraża  
B,ę w 85 procentach, caego się do- 
^ g a j ą  od przem ysłowców. Przed
staw iciel chadeków zażądał 30 proc,

r'
WI"JT' 11

Przedstaw iciele przemysłowców  
, oświadczyli, że na żadne dalsze 

ustępstwa nie pójdą, — 21 procent 
zaproponowane w  obecności p. Mi
nistra bezwzględnie podtrzymują, 
jednocześnie domagają się, by przed
staw iciele  Związków robotniczych 
podpisali umowę na termin dwuch 
m iesięcy. ‘ Po do^ć długich przeko- 
nywaniach się  przedstawiciele Zw. 
robotniczych oświadczyli, że obecnie 
nie widzą innego w yjścia  z tej sy
tuacji jak tylko przyjąć podwyżkę 
proponowaną przez przemysłowców, 
z tom jednak zastrzeżeniem, że u- 
mowy terminowej nie podpiszą, na 
co przedstawiciele przemysłowców  
się zgodzili z tem jednak, że muszą 
się  co do tego naradzić z Zarządem 
sw ego Związku. Na tem obrady 
zakończono.

Podwyżka obowiązują od dnia 
8-go maja 1022 roku i w  akordzie 
liczy się do jednostki, tysiąca w ąt
ków, lub też metrów i  arszynów, 
do płacy obecnej już po zregulowa- 
niu otrzymywanej.

Arkan.

z drożyzną a Łódź.
Magistrat łódzki otrzymał wczo- , 

r&j telefoniczne zaproszenie ministra 
®karbu Michalskiego, na konferencję 
Jaka się  odbędzie w W arszawie 
»Ministerstwie skarbu dzisiaj w spra
n i e  w alki z drożyzną. Na konfe- 
t e>ioji tej opracowany będzie w  
Błównych zarysach program walki
* par.osząoem się  coraz w ięcej pas
e rs tw e m  i speku lac ją .

W tej sp faw ie  odbyły się wczo- 
raj narady  w M agistracie  z przed
staw icielam i w ydziału  handlow ego 
M agistratu, cclengi opracow ania  
Wniosków w  sp raw ach  aprow iza- 
cyjnych. Ustalono, że g łów ną pr^y- 
Czy'ną drożyzny w k ra ju  je3 t wywóz 
Wielkiej ilości żyw ności z kraju 
przez różnych aferzystów  i speku
lantów, w yzyskujących zezw olenia na 
^yw óz żyw ności z głów nego urzędu 

.Wywozu i przywozu przy m in ister
stwie przem ysłu i handlu. Dęszło 

do tego że gdy przed 4 m iesiącam i 
Wywieziono z k ra ju  w iększe ilości 
*boża obecnie z powodu braku jego  
“°lska zmuszona je s t  zboże i m ąkę 
8Prowadzać z zagran icy . P rzed sta 
wiciel Łodzi złoży w im ieniu  M agi
stra tu  m. Lodzi w niosek na konfe
rencji o zupełny zakaz w yw ozu 
lo d k ó w  spożywczych zagran icę .

E g c ik ie n i ;

O  c z y s to ś ć  w  s k le p a c h .
U j Pieniądz, ten pieniądz nad zdobyciem 
ł ludzl£o6ti poei się, do którego wzdycha
Bić , ym K°ni. przynosi nietylko ladowole- 

1 wielo hardzo złego: wędrując
• twv i t ,e f  ri*k do Prz®z wszystkie war- 
HeifinlfJ L~ od gur? do l!ołu> nanosi 
^lii.ról a!{ rozlicznych a niebezpiecznych

*t>va świadomi uiebezpieczeń*
Eftłi- 1 * zos. rugują śoislo zasady byrjeny i do

'c® urzvn»(SiSt Zi Pl6Ilf^j Z!ITt starannie rę-
inif  ^  Przeo jodzsnism; natomiast

1 d u t i «  'r8Zal‘̂  ostrożność•■ego Ci^s to pad* oiia-rĄ .«»ra«y

Najbardziej pod tym wzglądem grzeazy 
personel w gkloiaob 7‘ produktami epoiywoze- 
inl. NUmal.we wszystkich sklepach łódzkich 
Jodne i to narno osoby wydają produkty 1 temiż 
rękami przyjmują pieniądze bez zachowania 
Jakichkolwiek względów hygienicznyeh. Nle- 
Jcdnokrotnie można obserwować, Jak pieniądze 
liczono są wprost na pieczywie lub na wędli
nach. Jożoli Jeszpzo uwzględnić tu okoliczność 
ie do bułek czy chloba ~  k^óre przeoiei na
stępnie konsumowano są bes jakiegokolwiek 
odkażania — kupujący mają wolny bezpośredni 
dostęp i często „grzebią“ w tych artykułach 
Juk. w ulęgałkach, i to Jcszczo, żo — podczas 
zamiatania podldg — produkty te nie są na
krywane, tale jak nie są latem zabezpieczane 
od dostępu much i Innych owadów, Jeszoze 
niebczpioczntcjfezych pod względem roznosze
nia za;uzków niż pieniądze, — to będziemy 
mieli zupełny obraz niechlujstwa sklepów łódz
kich 1 niebezpieczeństwa, grożącego stąd kro
ciom kunsiimentijw.

W wiciu dziodzlnaeh życia czyni się Ja* 
kii postęp, wprowadza się zmiany 1 ulepszenia 
pod względem bygiony w handlu produktami 
spożywczemi —' stoimy uadal na miejscu.

A czas już wielki, abyśmy i pod tym 
względom, uezyuili radykaluy ztfrot ku popra
wie.

X. X

faramuszki.
, W i o s n a  p r z y s z ł a  ju lJ

Uej, na nasze łąki, pola 
Wiosna przyszła już, 

Uśmiechnęła nam się dola:
W blasku słońca skrzy się rola, 
Zbóż zielenią przystrojoua 

UoJ, zielenią zbóż!
Przemówiła stara sosna,

Ozwał się i bór,
Z wiatrem płynie wieśó radosna, 
Źe ju i  do nas przyszła wiosna 
Hen z za rzek i gór dalekich,

Hen z za rzek i gór!
Nad polami gdzieś .w błęklcio 

Śpiew skowronka brzmi: 
Wiosna, wiosny, nowe życie, 
CzJowiok Czegoś wzdycha skrycie 
i. ociera Izy ukradki -m 

1 ociera łzy...

K&iendarzyk.
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Pîqtek

Dziś Pankracego 
Jutro Serwace
Wschód słońca, 5 m. 08 
Zachód „ 7 m. 69
Wschód ksiglyca S m. 08 
Zickói • 12 m. 27

— Zo&rania dyskusyjne koła inteligen
cji przy HPR-e. W dn. 13 b.m., t.j. w so
botę, o godz. 8 wieczorem w lokalu Re
dakcji „Pracy“ (Przejazd 8) odbędzie się 
dyskusyjne zebranie kołu inteligencji 
przy NPR, Na porządku dziennym refe
rat posła d-ra Fichny na temat: „Co 
Sejm zrobił dla kobiet w Polsce?“

— Uroczystość Straży Ogniowej. W dn.
14 maja r, b., jako w 40 letnią rocznicę 
założenia naszej straży, odbędzie się 
punktualnie o godzinie io rano w miej
scowej "Katedrze świętego Stanisława 
Kastki, nabożeństwo, poczem o godzinie
11 rano nastąpi ’rozdanie znaków człon
kom Straży, za długołe^iią, nieposzlako
waną służbę strażacką na placu^wiczeń 
111-go oddziału, Sienkiewicza 54.

Po nabożeństwie o godz. l po poł. 
pochód do Iii-go oddziału.

— Nowy odcinek „Pracy“. W jutrzej
szym numerze rozpoczynamy druk nie
słychanie sensacyjnej i interesującej no- 
w.eli Conau Doyle‘a, osnutej wokoło przy
gód znakomitego Szerloka Holmesa, p. t. 
„Djabla stopa“.

— Zajęcia uboczne urzędników. Mini
ster Spraw Wewnętrznych wydał nastę
pujący okólnik do podległych mu władz: 
Obowiązująca od l kwietnia 1922 roku 
ustawa o państwowej służbie cywilnej z 
17 lutego 1922 r. (Dz. U. Rz. P. N. 21 
poz. 1G4) wkłada na funkcjonarjusżów 
państwowej służby cywilnej obowiązek 
doniesienia swej władzy służbowej o 
każdem ubocznem zajęciu, przynoszącem 
jakiekolwiek korzyści materjalne i za
niechania takich zajęć, które władza 
uzna z i niedopuszczalne. Władza winna 
nie zezwolić na wykonywanie takich za
jęć ubocznych, których wykonywanie 
stoi w Sprzeczności z obowiązkami służ-_ 
bowemi, przeszkadza w Jidsłeni wykony
waniu czynności urzędowych lub może 
wywołać uzasadnione podejrzenie o stron
niczość lub interesowność.

— Kurs/ ratownictwa dia kebiet. Urzą
dzone staraniem Polskiego Tow. Czer
wonego Krzyża w Łodzi kursy ratow
nictwa dla kobiet rozpoczęły się we wto
rek, dnia 9 b. m. przy nader licznym u- 
dziale uczenie w lokalu Narodowej, Or
ganizacji Kobiet, przy ul. Moniuszki 11 
od godz. 7 do 9 wiecz. Całość kursów 
obejmuje 12 wykładów. Osoby, które dla 
braku czasii nie mogą być na wszystkich 
wykładach, mog^ korzystać z poszcze
gólnych lekcyj.

W piątek, dnia 12'b. m. o godz. 8 
wiecz. dr. Stanisławski mówić będzie o 
„chorobach wenerycznych“. Odczyt ilu
strowany przezroczami.

— Yiyciabzka „Orlęcia“. Zw. Mł. Pol. 
„Orlą“ Koła l-&za urządza wycieczkę w 
okolice Łagiewnik w niedzielę dń. 14 
maja dla członków i gości. Zbiórka o
g. 5 rano w klubie NPR. (Kątna 2). Wy- 
mansz o godz. 5 in. 30.

— W spraw ie sprzedaży znaczków po
cztowych. AYobec togo, iż często zdarza 
się, że sprzedawcy znaczków pocztowych 
pobierają nadmierną opłatę .za nie, urząd 
pocztowy zaznacza, że zakładom handlo
wym, sprzedającym znaczki pocztowe, 
nie wolno pobierać żadnych dodatkowych 
opłat za sprzedaż znaczków. Urząd po
cztowy wypłaca sprzedawcom prowizję, 
wobec czego znaczki pocztowe powinny 
być sprzedawane po cenie nominalnej. 
0 ; owiązkowa sprzedaż znaczków poczto
wych zaprowadzona jest w zakładach 
handlowych wyrobów tytuniowych (tra
fikach). " Inne zakłady handlowe sprze
dają znaczki po uprzedniein uzyskaniu 
koncesii na wspomnianych wyżej wa
runkach. *

Główny urząd pocztowy prosi pu
bliczność o komunikowanie nazwisk tych 
firm, które sprzedają znaczki po cenie 
wyższej niż nominalna, celem pociągnię
cia winnych do oapowiedzialndjci karno- 
sądowej. “  (bip)

— Samochody magistrackie. Nadeszły, 
juZ i  Wiednia do Łodzi dwa samochody 
ciężarowe, które Magistrat m. Łodzi 
sprowadził dia wydziału handlowego.-

Jeden taki samochód zastępuje 10 
furmanek (siła 25 koni).

— Wielkie Zebranie Narodowej Organi
zacji Kabiet. W niedzielę dn. 14 b. m. o 
godz. 9 rano odbędzie się- uroczyste na
bożeństwo na intencję członkiń NOK. w 
kościele św. Józefa, przy ul. Ogrodowej. 
Po nabożeństwie Wielkie Zebranie ko
biece w sali Tow. im. „Moniuszki“ Ogro
dowa 84, na którem wygłoszona zosta
nie pogadanka „Role kobiety polskiej 
w odbudowie Państwa Polskiego“.

— Odczyt w języku angielskim. W nie
dzielę, 14 b. m. odbędzie się w Żółtej 
Sali hotelu Manteufel odczyt wr języku 
angielskim W. S. Jesienia na temat „The 
Psychical Phenomena“ (Zjawiska psy
chiczne). Początek o g. 8 po poi.

Treść: Objawienia ludzi um ierają 
cych. Widzenie na odległość. Przeczucia. 
Przenoszenie myśli na odległość. Sobo
wtóry. Domy „nawiedzane przez duchy". 
Spirytyzm i doświadczenia spirytysty
czne.

— Otwarcie kręgielni Y. IR. C. A. Z
dniem 1 maja została otwarta kręgielnia 
w budynku Y. M. C. A. przy ul. Piotr
kowskiej 248. Kręgielnia otwarta od 
godz. O-ej rano do 10 wieczorem za opła
tą mk. lóo za godzinę. Bliższych infor- 
jnacyj udziela biuro departamentu wy
chowania fizycznego Y. M. 0. A. (bip)

— Y. M. C. A. w Pabjcoicach. Sta
raniem kierownika departamentu wycho
wania fizycznego Y. M. C. A. na okręg 
łódzki p. Kronenberga został oiwarty z 
dniem' l  maja r. b. oddział powyższego 
departamentu Y.VM. C. A. w Pabjanicach.

— Szkoła kucharek. W Stowarzysze
niu sług katolickich (Piotrkowska Ms 103) 
otwartą zostanie w poniedziałek dn. la 
maja szkoła kucharek, która będzie wy
dawała obiady ńa miejscu i do domów 
po 800 Mk. od godz. l-e j—5-ej po poł., 
y f  niedzielę i święta od l-ej do 3-ej po 
południu.

* — Choroby zakaźne. W czasie o iao  
ub. m. do 6 b. m. zmarło w Łodzi na 
gróźlicę 28* osób. Na tyfus plamisty za
padło w tym czasie 3, na tyfus brzusz
ny 8. Zgonów tej kategorji chorych nie 
notowano.

T s a ir , iB Z jj l ta  l  sztuki.
Teatr Kiejsfci, Cegi.elniana 63.

Dziś t.j. w piątek Teatr Miejski da
je po. raz ostatni (wieczorem) arcyweso- 
ią farsę A .  Bissona p. t. „Kontroler Wa
gonów Sypialnych“.

Z powodu otwarcia wystawy re
trospektywnej przyjeżdżają fdo Łodzi 
premjer Ponikowski, w.-minister oświa
ty Łopuszański, przedstawiciel Dcpau. 
Sztuki-Art. Mai. Pal .t.

W poniedziałek dn. lf>.V powyżsi 
goście będą na przedstawieniu w Tea
trze Miejskim. Dane będzie dla zrzeszeń 
rob. i intel. „Łato“ T. Rittnera. »

Najbliższe koi certy.
W sobotę, dnie 1« b.- m. o godz. ? 

wieczorem w sali Filhanaonji wystąpi z 
własnym .rediaiiin jedau z uajwyb tniej- 
szych pianistów spólczesnych, Mikołaj 
Orłów, ktćrcgo mistrzowska gra pozosta
wia na diugo niezatarte wrażenie i wpro
wadza w podziw ału.hacsów,

W poniedziałek, dnia 15 b.m, o go
dzinie 8 wieczorem w salt Filbarm. nji 
odbędzie się wielki :conccrt z udziałem 
znakomitego pianisty; Egona Petri i świe
tnego skrzypka A'e!i jndra Mogilewskle- 
go. Na program się utwory B ¡ęto,
Basohiego lC iopica oriu Sonata l\reat*e- 
rowska Beetb v.:na w wykonaniu Pctrie- 
go i M .giiewsiiiigo,

Z żiida o ra m i/a c i) P. R
v  G ś r .w a .

W dniu 1 4  m aja r. b. o godz. 
10 rano  odbędzie się konferencja 
członków N. P. R. Dzielnicy Górn j 
w  lokalu przy ul. K ątnej 2.

Sprawry bvnrdzo w ażne. Obec
ność w szystk ich  członków konieczna.

W dniu 13 maja r. b. o godz, 7 ej 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Na
rządu wraz i  dziesiętnikami. Sprany 
waZne. Obecność wszystkich konieczna

\ D z i e ! n i o a  Z ii;l23sss .
W sobotę dn. 13 b. m. o godz. 7-»y 

wieczorem w lokalu NPR. (Piotrkowska 
91)., Zarząd Dzielnicy Zielonej, urządza 
odczyt dla członków i sympatyków na 
temat „Rozwój Przemysłu w Polsce“.

K o n f e r e t i o j a  D z i e l n i c y  
¡ B a ł u o k i e j .

W niedzielę 14 b. m. o godz. 3 po 
poł. przy ulicy Franciszkańskiej 08, od
będzie się konferencja polityczna NPR.

O d f l n ! c a  B a ł u c k a .
Dnia 12 b. m. o godz. 7 wieczorem 

odbędzie 6ię zebranie dziesiętników i 
przedsta wicieli fabryk N. P. R._ Dziel
nicy Bałuckiej (Franciszkańska 58).
Z a b a w a  O z i ę l n i o ;  B a ł u c k i o j .

Jutro t. j. w sobotę 13 b. mi Dziel
nica Bałucka NPR. urządza w sali Stow, 
Śpiew. im. Paderewskiego przy ulicy 
Zawiszy 2t. zabawę dla swoich człon
ków. ‘Początek zabawy o godzinie i-ej 
wiecz.

-et- '«i- ai frUiJv
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Arcydzieło sztuki kinematograficznej

6 Ú

C B O

Tragedja w  6 aktach,, 
odtwarzająca cierpie
nia kobiet.— —  —

w roli głównej T H C - A - ^ I l S l r l l T K r jSJl T » » f l ; A . Ó - X > O I V r Ja . X j . X > .

Prześliczne widoki Tracji, Szkooji, Indji, Egiptu i lodów północnych.

K . m o

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza «N& 40.

Dziś i dni n a s tę p n y c h .

Serja 2.

Wielkie arcydzieło w 6-ciii serjach

„ A S  K A R O
p. W Y B R W I E M I E  o d  Ś M I E R C I

w ron g.ów„ei um- m a r j a  W A L C A M P .

S erja  2<
Dramat 
w  0-ciu 
aktach.

bienica Publiczności
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednio o 6 p.p., ostatni seans o 9.1G wiooz. 
Ceny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proo. za wyjątkiem sobót, niedr,lel i świąt.

Kino

811 I I I !
ul. Przejazd 34.

6  £

W yśw ietlane będzie wspa
niale arcydzieło sztuki ki
nematograficznej p. t.

Od wtorku dn. 9 do niedzieli dn. 14 maja włącsnto.

K R O L O W A  W Ę G L A

M A R J Ą  J A C O B I N I w roli 
głównej. 

Doskonała gra.

Największe w Łodzi

i  . j u r
Konstantynowska 16.

melodramat w  6 częściach z ulubienicą 
p u b liczn ie ! —  uroczą gwiazdą ekranu 

W spaniała w ystaw a. S
C e n y  m i e j s o  niskie, 

w  dni® p o w rs z e d n ie t  I miejsce mk. 100.— II miejsoe mk. 140.-— TU miejsce mk. 120.~- 
w  n iec ia rie lę , i s o b o ty  I miejsce mk. ‘¿oo.— ii miejsce mk. 170.— III miejsce mk. 140.

Początek w dale i>owa*odn'o o god*. », w niedzielę, iłwlęta 1 soboty o godz. 3 po fot. W ponledRialkl Kino nleesynn».

Od czwartku dnia 11 do czwartku dnia 18 maja 1922 r.

S en sacja! FiSrau nad fsim yl

B A G H I R A /^zotyczny dramat w 6-ciu aktach 
z życia indyjskiego  

Według sccnarjuBza Dr. Alfreda Lampel.

W opracowaniu pod kierownictwem znakomitego znawcy życia i obyczajów indyjskich U. TARTARUGA. 
W rolach głównych: Rlła Jann. Andtrg Whlkraan. Khandnbhal Nayeek. Loli Dudorox. Pramyee Netha. Glorge de tliorgett. 

Poras pierwszy w kinie: *. 1,1», m,«.„— n ,  - -»---------- -------_•— u...—  j . i  -----I iu ik iiu in /.l in  A“ *“,/ vvA< iiWII M-f VIM Ul u*.. Ł.'\UIUJVK. U UlOi UIUI5C «ID łJlL
Walka słoni. — Trująco spojrzenie fakira. Maharadża z R atnajura oraz niewidziana dofąd 

wystawa i bajeczny przepych indyjski.

Anons: Od 2 czerwca r. b. Henryki? Sienkiewicz«.

«STW» « tlĄsn 3 dal ¡2/4»«»

J a «  f s  Eetdł"
amina prj«i )«"**< itktrtfcl«

Łatwa się wciera, nie plami bielizny I cia- 
K, we przyjemny zapach

“ * > EK\ft OL - KEBDA*
'TOW. E. HEBDA 1 S-««-WARSZAWA 

Silan  aa l í J J - H u r t  A p l i i n *  Cobklch 8Pu Akt.cl OJ im  ZA SO. A

0 r. meii. B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór* 
r.ych, moczopłoiowych.

Trzyjm. 30—1, 6—8, panla 4—6 
Południowa 23.

K B U
Co'dór CBatdyo. ^

Eug. Zeligsonowa
ordynuje przez lato 
w Cśeshooinku*

Willa Millera.

D i'.' m c:d,

H . L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczoplciowych 
Lcczonic fcztucecem słońcem 

góraktem.
Od 11—1 1 6—3. Panie 4—5.

1— 1 i i I ny, paraerou«;, 1

R o b o t n i c y !  ¿ , 5 «
Taniej niż na Piotrkow
skiej, w tej samej cenie jak 
na Starówce, poleca ubrania 
nowe i używane, polski 
sklep ubrań R. Kempny, uli

ca Nawrot róg Kilińskiego.

Dr. L. PRYBULSK1
S p e c j a l i s t a

Chorób skórnych, włosów, we* 
norycsnych, mooaopłciowyoh

leczenie światłara
(lampa kwarców»)

Od 9—2 1 6—8 od 4—5 dla P a ł
ZAWADZKA Ji l

I l i i S i l l i i r t l B  
Ogłoszenia drobne.

A. A, A. Kupuję,
meble," dywany, futra, garderobę, 
bieliznę, masjyny do szycI*, ł*ła*
n? m j-w y fs ie  ceny. Ł a z n lk , Be- 
cedykta 2.S, >n. Ul, p*rier.

A . A. Kupuję J ei i*:
ny, garderobę, fntra, maszyny do 
rzycią. Płacę najlepl«'. Waja- 
sajeb, Benedykta Na 1P. 1140-^0
D ła s z a z y k  Z y g m u n t a s g n b i łk a r -  
“  tą  b » » te 'm ! n o w e g j  a rlo p it, 
w y d u a ą  w K a d rz e  K om p Z ap . iii 
b a o n a  te ie g r . 1
ń a j a i T  B o le s U r r  r .a g a M t k a r tę  
”  b e z te rm in o w e g o  a r lo p u ,  w y - 
d a n ą  z k a d ry  2  p u łk «  a z w o le ie -  
xów R oki tu l«  ń sk fch  w  B ochni.

Chrześcijańska SJ*
Towarowa pnd flrmij UAB.MARK 
ŁÓDZKI* wtaic.: Bronislaw Jago
da. Poieeam najtaniej modne do 
nezoRB obrjcia, palta m«iklt, 
damikle, dziecinne, Towary wet* 
siane, szewloly, katngarny, aa 
obrania 1 spodnie, boston?, su
kna, kort» I gabardlny, wełny 
daaskle, batysty, efamlny, w o 
ale, bialhn^ damską 1 męską, 
ehastk!, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgi I okifordy w 
dobrych gatpnlrścll kolorach I td. 
T.ódł, nl. Plotrkowleka J4 44. 
UWAGA: Jarsark Łódzki tylko 
tia i-em plątrze, który niema nio 
wspólnego se tklapam aa parterze.

Dom do wynajęcia
n s  le tn isk o , o  d w ó c b  d u iy c h  m ie 
sz k a n ia c h , tn c ie  być z u m e b lo 
w a n ie m . N a  m ie jsc u  0£:<5d o w o 
cow y: d r z e w a  ro d z ą c e : a g r e s t ,  
p o -z e c s M , m a lin y  1 t ru a k a w k l , 
S tok i, u l ic a  S p o k t in .i ,  P . W it- 
krw;k!. 11 S3 - 3

T /'ra k o w s í t l  W ł a i y s t i w  z u g a b l ł  
ŁV k a r tę  z w o ln ie n ia  a  w o jsk a ,
w ydan.t w Łodii._____ 1177-3
■J/ooh Jaa zairnbH dowód oso- 

blsty polaki, wydany w Ło- 
<?Jl. I 3

iTfnalska Helena zagubiła <:C" 
^  wód oswbisty, wydacy w l c'
i*Ł_____
\ y i o d a r c z y k  M a rja  ra jju b lła” ty^®' 
** e s a s o w y  d o r ró d  o so k ls{j,1! 

w y d a n y  w  Ł ^d z i. 1 iW tT

b ry la n ty ,  z fo to , 
rćtną biiulerję I 

stare lęby. K';nst»niyoos.łVa 7, 
(Mllich) prawa oficyna, I-sze 
piętro. 1007-16

doWadnle, leci niesbyt szybko 
na .Ucdjrwocdzle“ 1 „Reiilngto- 
lile* posjuVuje 1 I j ół wódzia 
przepisywania w godzinach wie
czorowych (od G do 7 i pół) 
bozinteresownle lab sa mnfym 
wyuaB!Od:enlcm. Łaskawe zg-o- 
rtevA» mb W H do’ Adiainittra-
eji .P racy* Pr^ajard 8.___3
"1 j n d r z e j e * e k i  V /ia d y s ła w  z a g u ¿ 
■i“ - b i ł  k a t tę ^  e d  p a s z ^ o r la  ro 
sy js k ie g o , w y d a n ą  »  fa b ry c e  Q a- 
jera. .____________ i , '93-1
Potrzebne B !  d.
szycia fłitnchów A. Eger, Sien- 
kicwlcz’i 1 0 5 . - ______ _ ^ 179’2

lwmí Sprzedam
racaujl, tapíete, nias;?nę i rólue 
m?ble, Krocza 4. m. 18. 1183-4

na 
Fcaną

pr?sg P. K. U, Brzetlny. Í 197-3
T f t w > i n r  iokdowe w ićz- I O W  d l  y  nyc;, Ctt!inftach
r>o sjikicb; cciiacli—p.leca J, Ku
bicki, tó ó ż . Andrzeja 9, 1182-#

Jest do sprzedania
« k la p .  V iafU K D oM -B . « o s p 4 d a n a  C i ; r a d z lo a o  k a r t^  p o w o i ,n ia  
ü io a a n a a n a  p rz y  u l 4. D  lrail{ M ic h a ła  8 i« le , w ydi

Kupuję

-n __¿ ./yqanj  w Ł̂ azu
Maszynistka, I r

bjłnlcaeb. 11
V "  r n i ö T i i n  miesTÍ<3nl'! ^/ j . i n n e m ę  n e c .i n e  2 F«rt
je  z  knchniiy  n a  1 d u ż y  p o k o i .1  
kuchniij. Wiadoniość Wóleza11" 
tk  •. 137, m . M , p a r te r .  1 1 S £ ^

Z a g in ą i lS T l i ^
sy blond, oczy niebieskie, ubra»- 
to  granatowe, buciki bronko?'«' 
Adrea Koziróg, n!, RoViei
Z aginął paszport niemiecki, ŵ' 

dany w todłl, na
Dobrowolskiej._____
7  i óii o w sfa''lATrj u on a í^2ai31'* 

dowód osobisty, _wyd:ay 
gm. Chełmno, pcw. ¡ ¡cíg'--3

yvw  i er uch" w Ie’ Andrzej I
»in» aagublii paszpor^ , 

a -l 1 rosyjski, wydane w |«on
sklej WoJ.___________
VÍBTñqía karta od P*s łP®y ¡ 
f*  wydana w fabryce Heine * 
Kunitzera w Widz«w'e R‘' P<5̂ .g 
St«nfs!ai»a Krauze- JK' 8

p

W v ^ 7:p* IawuA  Wojafdásltí N.P.R. WŁodii, Tłoczono w drukarni .Praca* H«**}**»! H.


